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Sylwetki

--  NNaa  ssaammyymm  ppoocczząąttkkuu  ppyyttaanniiee
oo  ttrraaggiicczznnee  wwyyddaarrzzeenniiaa  ww  SSmmoo--
lleeńńsskkuu,,  ggddzziiee  rroozzbbiiłł  ssiięę  pprreezzyy--
ddeenncckkii  ssaammoolloott..  KKiieeddyy  ii  jjaakk
ddoowwiieeddzziiaałł  ssiięę  PPaann  oo  kkaattaassttrrooffiiee??

- O wypadku dowiedziałem się
z Internetu. Zawsze rano włączam
komputer, żeby zobaczyć co się
dzieje w mojej kochanej Polsce.
Śledzę także sportowe wydarze-
nia i politykę. W ten sposób
dotarły do mnie pierwsze infor-
macje na temat katastrofy.

--  PPaammiięęttaa  PPaann  ccoo  ssoobbiiee  wwtteeddyy
ppoommyyśśllaałł??

- To był duży szok. Nie
mogłem uwierzyć w to co czy-
tałem. To straszna tragedia!
Straciliśmy prezydenta i wielu
polityków. Cóż, nic nie można
już zrobić. W tej chwili musimy
ich otoczyć modlitwą.

--  ZZnnaałł  PPaann  kkooggoośś  bblliiżżeejj  zz  ttyycchh
oossóóbb,,  kkttóórree  ttaakk  ttrraaggiicczznniiee  zzggii--
nnęęłłyy??

- Kiedyś miałem przyjemność
poznać Piotra Nurowskiego,
przewodniczącego Polskiego
Komitetu Olimpijskiego, który
leciał do Katynia, żeby złożyć
wieniec w hołdzie zamordowa-
nym sportowcom.

--  WW  mmaajjuu  mmiiaałł  PPaann  ssppoottkkaaćć  ssiięę
pprreezzyyddeenntteemm  LLeecchheemm  KKaacczzyyńń--
sskkiimm??

- Zgadza się. Zostałem zapro-
szony do prezydenta na śniada-
nie. To spotkanie miało się
odbyć po kwietniowej walce,
podczas trwającego kilka dni
pobytu w Polsce. Los chciał
inaczej. Podobno prezydent
bardzo lubił oglądać pojedynki
bokserskie. Wiem że z dużym
zainteresowaniem, śledził także
moje walki.

--  CCzzyy  ttoo  pprraawwddaa,,  żżee  nnaajjbblliiżżsszzyy
ppoojjeeddyynneekk  zzaaddeeddyykkuujjee  PPaann  ppaa--
mmiięęccii  ooffiiaarr  kkaattaassttrrooffyy??

- Rzeczywiście tak postano-
wiłem. Podjąłem decyzję, że
najbliższą walkę zadedykuję
prezydentowi i wszystkim którzy
zginęli w wypadku. Pamięć ofiar
uczcimy minutą ciszy przed jej
rozpoczęciem.

--  BByyłł  PPaann  kkiieeddyyśś  ww  KKaattyynniiuu??
- Nie byłem, ale chciałbym tam

pojechać, tym bardziej teraz. Oby
tylko czas pozwolił. Obecnie nie
mam go za wiele. Kiedyś byłem
jednak w Watykanie na grobie
papieża. Na razie mieszkam w
USA, tu trenuje i tu walczę.

--  ZZddeeccyyddoowwaałł  ssiięę  PPaann  nnaa  pprrzzyy--
jjaazzdd  ddoo  SSttaannóóww  ZZjjeeddnnoocczzoonnyycchh..

WW  UUSSAA  łłaattwwiieejj  zzrroobbiićć  bbookksseerrsskkąą
kkaarriieerręę??

- Wręcz przeciwnie. Uważam,
że tu jest trudniej. Stany Zjedno-
czone dają jednak większą szan-
sę rozwoju. Tutaj spotyka się
cały świat. Na ulicy w Nowym
Jorku słyszy się wszystkie języki
świata.

--  JJaakk  ssiięę  PPaannuu  mmiieesszzkkaa  nnaa  ccoo
ddzziieeńń  ww  UUSSAA??

- Na początku było trochę
dziwnie, ale już się przyzwy-
czaiłem. Teraz czuje się jak w
domu. Mieszkam w Stanach
Zjednoczonych od 18 miesięcy i
prawie cały ten czas spędziłem w
New Jersey. Ostatnio przyle-
ciałem do Houston na treningi
przed moją walką z Arreolą. Mój
były trener Andrzej Gmitruk
zachorował, więc trzeba było
znaleźć nowe rozwiązanie w tej
materii. Tutaj trenuje mnie Roger
Bloodwort i jego asystent Ronnie
Shields.

--  JJaakk  cczzęęssttoo  ssppoottyykkaa  ssiięę  PPaann  zz
PPoolloonniiąą??

- Z Polakami widuję się na co
dzień. Co niedzielę na mszy w
kościele Matki Boskiej Często-
chowskiej i przy różnych okaz-
jach na piknikach, czy impre-
zach. Niestety nie mogę być
wszędzie gdzie jestem zaprasza-
ny, bo przecież muszę trenować,
żeby być cały czas w dobrej
formie.

--  JJaakk  ssiięę  mmiieesszzkkaa  ww  UUSSAA  PPaannaa
ddzziieecciioomm  ii  żżoonniiee??

- Rodzina jest zadowolona.
Mam dwie córki Roxanę (13 lat)
i Weronikę (10 lat), które mają
szansę na szybką naukę języka
angielskiego. Ja też się uczę przy
okazji. W Polsce, w szkole
uczyłem się języka rosyjskiego.
Dziewczynki uczą także języka
hiszpańskiego. Przyda się im w
życiu.

--  JJaakk  PPaann  ssiięę  cczzuujjee  mmaajjąącc  zzaa
ssoobbąą  ttyyllee  ttyyssiięęccyy  ffaannóóww,,  kkttóórrzzyy
oogglląąddaajjąą  PPaannaa  kkaażżddąą  wwaallkkęę  ww
PPrruuddeennttiiaall  CCeenntteerr??

- To fantastyczne uczucie mieć
tylu wiernych kibiców. Korzys-
tam z każdej okazji i im za to
dziękuje. Teraz też chciałbym to
uczynić. Serdecznie dziękuję
wszystkim którzy, przychodzą na
moje walki i mnie wspierają. To
dla mnie bardzo ważne.

--  WWiiddzzii  PPaann  zz  rriinngguu  ttee  bbiiaałłoo--
cczzeerrwwoonnee  sszzaalliikkii,,  ffllaaggii,,  cczzyy  ttyyllkkoo
sskkuuppiiaa  ssiięę  PPaann  nnaa  wwaallccee  ii  pprrzzee--
cciiwwnniikkuu??

- Oczywiście czuję atmosferę,
ale muszę się przecież skupić na
walce, bo po to wychodzę na
ring. Kiedy dobrze walczę,
publika reaguje wspaniale.
Wiem, że w Ontario w Kalifor-
nii, gdzie będzie moja następna
walka, Polaków będzie mnóstwo. 

--  NNiiee  bbooii  ssiięę  PPaann  ppoorraażżkkii  zz
AArrrreeoolląą??  PPaannaa  kkaarriieerraa  ww  wwaaddzzee
cciięężżkkiieejj  mmoożżee  zzoossttaaćć  bbaarrddzzoo
sszzyybbkkoo  zzaattrrzzyymmaannaa..

- Nie myślę o porażce. Po co
wchodzić na ring jeśli się myśli
o przegranej. W ringu pojawiam
się jako wojownik, żeby zwy-
ciężyć i zostać mistrzem świata.
Walki się wygrywa i przegrywa.
Ważne jest jednak to, żeby
dobrze walczyć. Zawsze staram
się dać z siebie wszystko. Walka
musi być zacięta i efektowna.
Liczy się styl i dobre widowisko.
Porażka nie przekreśla człowie-
ka, zawsze jest druga szansa.
Taki jest boks.

--  IIllee  ww  PPaannaa  pprrzzeennoossiinnaacchh  ddoo
wwaaggii  cciięężżkkiieejj  pprraaggnniieenniiaa  zzaawwoojjoo--
wwaanniiaa  śśwwiiaattaa  pprrooffeessjjoonnaallnneeggoo
bbookkssuu,,  aa  iillee  ddąążżeeńń  ddoo  „„wwiieellkkiicchh
ppiieenniięęddzzyy””??

- W moim przypadku chodzi o
to pierwsze. Pieniądze też się
liczą, bo są potrzebne do życia.
Profesjonalny boks jest jednak
na pierwszej pozycji. Jestem
obecnie na czwartym miejscu
światowej listy bokserów wagi
ciężkiej i zamierzam po tytuł
mistrza świata.

--  JJaakk  PPaann  oocceenniiaa  ggłłóówwnnyycchh
ggrraacczzyy  wwaaggii  cciięężżkkiieejj  cczzyyllii  bbrraaccii
KKlliicczzkkoo,,  DDaavviiddaa  HHaayyee??  JJaakkiiee  ssąą
sszzaannssee,,  żżee  sskkrrzzyyżżuujjee  PPaann  rręękkaawwii--
ccee  zz  kkttóórryymmśś  zz  nniicchh??  DDaavviidd
HHaayyee,,  kkiieeddyy  ggoo  zzaappyyttaannoo,,  kkttoo  ssiięę
lliicczzyy  ww  wwaaddzzee  cciięężżkkiieejj  oopprróócczz
bbrraaccii  KKlliicczzkkoo,,  ppoowwiieeddzziiaałł::  --  JJeesstt
ttyyllkkoo  jjeeddeenn  ttaakkii  bbookksseerr..  TToo  TToo--
mmaasszz  AAddaammeekk..

- Oczywiście są to zawodnicy
bardzo dobrzy, ale nie ma za-
wodników, których nie da się
pobić. Kwestia odpowiedniego
przygotowania i samej walki. To
przecież też ludzie, a nie roboty.

--  NNaajjbblliiżżsszzyy  ppoojjeeddyynneekk  ttoo
ssttaarrcciiee  zz  AArrrreeoolląą..  JJaakkbbyy  PPaann
sscchhaarraakktteerryyzzoowwaałł  tteeggoo  zzaawwooddnnii--
kkaa..  JJaakkiiee  ssąą  jjeeggoo  mmooccnnee  ssttrroonnyy??
OObbaawwiiaa  ssiięę  PPaann  jjeeggoo  ssttyylluu  wwaallkkii??

- To dobry, ambitny chłopak.
Lubi się bić. Mam nadzieje, że
będzie to ładna dla kibicowskie-
go oka walka. Ten pojedynek już
cieszy się ogromną popularnoś-

cią w Stanach Zjednoczonych i
na całym świecie. Musze go
pobić, żeby dostać szansę walki
o mistrzostwo świata. Nic innego
mi nie pozostaje.

--  JJaakk  ssiięę  ttrreennuujjee  ww  TTeekkssaassiiee  zz
nnoowwyymm  ttrreenneerreemm??

- Bardzo dobrze. Wciąż się
czegoś uczę i obiecuje, że posta-
ram się to przenieść na ring.

--  CCzzyy  zzee  ssttaarryymm  ttrreenneerreemm
AAnnddrrzzeejjeemm  GGmmiittrruukkiieemm  mmaa  PPaann
cciiąąggllee  kkoonnttaakktt??

- Oczywiście, jesteśmy w
stałym kontakcie. Pracowaliśmy
przecież wspólnie 10 lat. Dzwo-
nił niedawno, żeby zapytać jak
się czuję i czy wszystko się
dobrze układa. Żałuję bardzo, że
musieliśmy się rozstać ze wzglę-
du na jego stan zdrowia.

--  1155  ssttyycczznniiaa  ww  ookkoolliiccaacchh
TTrreennttoonn,,  NNJJ  rroozzbbiiłł  ssiięę  ssaammoolloott,,
ww  kkttóórryymm  zzggiinnęęłłoo  55  PPoollaakkóóww..
JJeeddeenn  zz  PPoollsskkiicchh  ddzziieennnniikkóóww
ppooiinnffoorrmmoowwaałł,,  żżee  ww  ffeerraallnnyymm
lloocciiee  bbrraałł  uuddzziiaałł  TToommaasszz  AAddaa--
mmeekk..  RRzzeecczzyywwiissttoośśćć  bbyyłłaa  iinnnnaa..
ZZggiinnąąłł  jjeeddnnaakk  PPaannaa  pprrzzyyjjaacciieell,,
JJaacceekk  MMaazzuurreekk..

- Znałem go od 2005 r. To
był mój dobry kolega. Często
namawiał mnie na loty. Byliś-
my razem na Florydzie, w
Nowym Jorku. W ten feralny
dzień było bardzo zimno i
odmówiłem latania. Inni nieste-
ty polecieli i skończyło się to
tragicznie.

--  WWzziiąąłł  PPaann  uuddzziiaałł  ww  rreekkllaammiiee
jjeeddnneejj  zz  kkoommppaanniiii  ppiiwwoowwaarrsskkiicchh
ww  PPoollssccee..  JJaakk  ssiięę  PPaann  cczzuułł  ww  rroollii
aakkttoorraa??

- Dobrze się bawiłem. Opera-
tor filmu, Paweł Edelman po
skończeniu zdjęć powiedział mi -
Nie martw się o przyszłość,
jestem pewny, że po zakończeniu
kariery bokserskiej możesz
zrobić karierę filmową.

--  BByyłł  PPaann  zzddeenneerrwwoowwaannyy  nnaa
ppllaanniiee??

- Nie, w ogóle nie. W porów-
naniu z boksem, praca na planie
jest po prostu łatwa, miła. To
według mnie przyjemne zajecie.

--  KKiieeddyy  ssppeełłnnii  ssiięę  PPaann  ww  UUSSAA,,
zzaammiieerrzzaa  PPaann  wwrróócciićć  ddoo  PPoollsskkii??

- Na to pytanie może odpowie-
dzieć tylko sam Bóg. Nie wiem
jakie ma dla mnie zadania na
przyszłość. Chodzą mi po głowie
różne zajęcia. Może polityka? Na
aktorstwo nie zgodzi się żona.
Nigdy nie wiadomo jakie sceny
w filmie przyjdzie mi zagrać.
Dostałem nawet z Łodzi scena-
riusz filmu opowiadający o
mojej karierze z zapytaniem, czy
zagram samego siebie. Oprócz
różnych scen walk bokserskich
trzeba było zagrać sceny
miłosne. No i moja żona nie
wyraziła zgody. No chyba, że
sama będzie w nich występować.

--  WWyygglląąddaa  nnaa  ttoo,,  żżee  bbooii  ssiięę  ppaann
żżoonnyy??

- Oczywiście! Żony trzeba się
bać. Co to za mąż, który się nie
boi własnej żony!

--  JJaakkaa  jjeesstt  hhiissttoorriiaa  FFuunnkkyy
PPoollaakkaa  „„PPaammiięęttaajj””,,  pprrzzyy  kkttóórryymm
wwcchhooddzzii  PPaann  nnaa  rriinngg??

- To był mój pomysł. Poznaliś-
my się z Tomkiem  w 2005 r. w
Chicago. Piosenkę „Pamiętaj”
miał właśnie gotową. Przy niej
zaczęła się moja prawdziwa
przygoda z boksem. Po za tym
polubili ją bardzo moi polscy
kibice, więc piosenka została. 

--  NNaa  ssaamm  kkoonniieecc  rroozzmmoowwyy,,
pprroosszzęę  pprrzzyyjjąąćć  żżyycczzeenniiaa  ppoowwoo--
ddzzeenniiaa  ww  nnaajjbblliiżżsszzeejj  wwaallccee..

- Dziękuję. Pozdrawiam
wszystkich czytelników Białego
Orła. Trzymajcie za mnie kciuki.

RRoozzmmaawwiiaałłaa
MMaarriiaa  KKęęssttoowwiicczz--LLeecchh

Fot. Chris Ausobski

Tomasz Adamek przeczytał w Białym Orle tekst o kibicach,
którzy wspierają go dopingiem podczas walki

Tomasz Adamek, bokser wagi ciężkiej, specjalnie dla Białego Orła na kilka dni przed walką z Chrisem Arreolą

„Moi rywale to też ludzie, a nie roboty”

Tomasz Adamek walczył 24 kwietnia z Chrisem Arreolą w Ontario, CA.
Polak wygrał 12-rundowy pojedynek na punkty. Dwóch sędziów
orzekło wygraną Polaka, trzeci uznał że był remis. Wywiad Marii
Kęstowicz-Lech przeprowadzony był na kilka dni przez walką polskie-
go boksera.

Lubi grać na gitarze, z komputerem nie rozstaje się prawie w ogó-
le. Kiedyś po zakończeniu kariery bokserskiej mógłby zostać akto-
rem, ale żona nie widzi go w tej roli. Jak twierdzi, każdy mąż powi-
nien bać się własnej żony i z jej zdaniem się liczyć. Nie wyklucza,
że poważnie zajmie się polityką. Tomasz Adamek, bokser wagi
ciężkiej, specjalnie dla Białego Orła udzielił wywiadu na kilka dni
przed walką z Chrisem Arreolą.


